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Na�czy�nie�prze�po�no�we�-�hi�sto�ria�nie�po�ro�zu�mień,
czy�li�trud�na�przy�jaźń�(2)

Ra�dość,�któ�ra�z�cza�sem�za�czę�ła�nas

roz�pie�rać�z�po�wo�du�po�ja�wie�nia�się�no�-

we�go,�pro�ste�go,� tań�sze�go� roz�wią�za�nia,

ja�kim�by�ło�na�czy�nie�za�mknię�te�z�za�wo�-

rem�bez�pie�czeń�stwa,�do�pro�wa�dzi�ła�nie�-

któ�rych�z�nas�do�za�bez�pie�cza�nia�wszyst�-

kie�go�jak�le�ci�„cu�dow�ną�bań�ką”.�Trze�ba

przy�znać:�pro�du�cen�ci�i�UDT�ostrze�ga�li,

a�czy�ta�jąc�nor�mę�do�kład�nie,�moż�na�by�ło

unik�nąć�błę�dów.�Na�czy�nia�by�wa�ły�mon�-

to�wa�ne�wraz�za�wo�ra�mi�bez�pie�czeń�stwa

„na”�róż�nych�ko�tłach�bez�do�pusz�czeń�do

ukła�dów�za�mknię�tych,�nie�zgod�nie�z�ich

DTR,�pod�czas�gdy�w�tym�do�ku�men�cie

sta�ło:� za�bez�pie�czyć� sys�te�mem� otwar�-

tym.�Po�nie�waż�nor�ma�nie�okre�śla�ła�wy�-

raź�nie:�ko�tłów�na�pa�li�wo�sta�łe�za�bez�pie�-

czać�tak�nie�wol�no,�tyl�ko�wy�li�cza�ła,�ja�kie

moż�na�i�na�tych�ko�tłach�je�mon�to�wa�no.

Ta�ki�jest�jed�nak�ję�zyk�norm.�Mó�wią,�jak

na�le�ży,�a�nie�jak�nie�na�le�ży.�Au�tor�nie�jest

w� sta�nie�wy�li�czyć�wszyst�kich� głu�pich

po�my�słów,�ja�kie�przy�cho�dzą�do�gło�wy.�

W�„Wa�run�kach�tech�nicz�nych,�ja�kim

po�win�ny�od�po�wia�dać�bu�dyn�ki�i�ich�usy�-

tu�owa�nie”�z�1994�r.�wy�da�nych�na�pod�-

sta�wie�Pra�wa�bu�dow�la�ne�go�z�te�goż�ro�ku

(któ�re� obo�wią�zy�wa�ły� od� 1� kwiet�nia

1995�r.),�in�sta�la�cje�ogrzew�cze�by�ły�po�-

trak�to�wa�ne�dość�oszczęd�nie.�Jed�nak�po

ko�lej�nych�zmia�nach�po�ja�wił� się�za�pis

wy�raź�nie�za�bra�nia�ją�cy�za�bez�pie�cza�nia

in�sta�la�cji�współ�pra�cu�ją�cych�z�ko�tłem�na

pa�li�wo� sta�łe� sys�te�mem� za�mknię�tym,

wy�po�sa�żo�nym� w� na�czy�nie� wzbior�cze

prze�po�no�we.�To�rzad�ki�przy�pa�dek,�że�-

by�w�wa�run�kach�pi�sa�no�„za�bra�nia�się”.

Na�ogół�jest�na�pi�sa�ne,�jak�na�le�ży�wy�ko�-

nać,�za�pro�jek�to�wać.�Za�pis�ta�ki�po�wstał,

bo�pro�blem�mu�siał�być�po�wszech�ny�i

po�waż�ny.� Na� pew�no� był� po�waż�ny� w

skut�kach� na� przy�kład� wy�buch� ko�tła

pra�cu�ją�ce�go�ja�ko�ci�śnie�nio�wy.�

Po�tem�przy�szły�na�czy�nia�prze�po�no�-

we�na�c.w.u.�Nie�wiem,�jak�my�śmy�so�-

bie�bez�nich�ra�dzi�li.�Na�gle�prze�sta�ły

ka�pać�za�wo�ry�bez�pie�czeń�stwa!�Jed�nak

zno�wu�wy�ni�kło�pew�ne�nie�po�ro�zu�mie�-

nie�i�zda�rza�ją�się�po�mył�ki.�Nie�mo�że�-

my�prze�cież� tych�na�czyń�mon�to�wać

ana�lo�gicz�nie�jak�w�in�sta�la�cjach�c.o.!�Te

na�czy�nia�nie�chro�nią�in�sta�la�cji�przed

jej�za�po�wie�trza�niem.�No�wa�ro�la�na�czy�-

nia�po�le�ga�na�ochro�nie�za�sob�ni�ka�-�po�-

jem�no�ścio�we�go�pod�grze�wa�cza�c.w.u.

przed�wa�ha�nia�mi�ci�śnie�nia�na�sku�tek

zmian�tem�pe�ra�tu�ry.�Po�cią�ga�to�za�so�-

bą�do�dat�ko�wy�spek�ta�ku�lar�ny�efekt�-

za�wór� bez�pie�czeń�stwa�prze�sta�je� ka�-

pać.� Dru�gim� nie�wi�docz�nym,� a� waż�-

niej�szym� efek�tem� jest� ni�we�lo�wa�nie

zmien�nych�na�prę�żeń�w�płasz�czu�pod�-

grze�wa�cza.�Wy�wo�łu�ją�one�zmę�cze�nie

ma�te�ria�łu�i�w�efek�cie�skra�ca�ją�mu�ży�-

cie.�Tak�więc�na�czy�nia�po�win�ny�być

mon�to�wa�ne�po�stro�nie�pod�grze�wa�cza,

a�nie�in�sta�la�cji�(jest�fir�ma,�któ�ra�ma

roz�wią�za�nie�prze�pły�wo�we;� ja� je�stem

do�nie�go�prze�ko�na�ny).�Po�mył�ki�tu�taj,

na�szczę�ście,�zda�rza�ją�się�z�rzad�ka,�bo

cią�gle�tkwi�w�na�szej�pod�świa�do�mo�ści

ana�lo�gia�do�norm�z�lat�sie�dem�dzie�sią�-

tych,�gdzie�na�czy�niem�za�bez�pie�cza�ło

się�źró�dło�cie�pła,�a�nie�in�sta�la�cję.�

Gor�sze�jesz�cze�by�ło�to,�że�czę�sto�sto�-

so�wa�no�do�c.w.u.�na�czy�nia�od�c.o.�Po

pierw�sze,�nie�ma�ją�one�ate�stu�PZH�dla

wo�dy�pit�nej,�po�dru�gie,�bar�dzo�czę�sto

te�ma�łe�na�czy�nia�są�3-ba�ro�we,�więc�pę�-

ka�ły�na�po�tę�gę�czę�sto�z�fa�tal�ny�mi�kon�-

se�kwen�cja�mi�przy�zsu�mo�wa�niu�się�z�za�-

nie�dba�niem�w� po�sta�ci� bra�ku�wpu�stu

ście�ko�we�go.�La�ła�się�wo�da�i�to�nie�ty�le,

co�zmie�ści�się�w�ru�rach�i�pod�grze�wa�czu,

ale�ty�le,�co�w�stud�ni�lub�w�„mie�ście”.

Bę�dąc�przy�za�bez�pie�cza�niu�pod�grze�-

wa�czy,�pa�mię�taj�my�rów�nież�o�za�mon�to�-

wa�niu�re�gu�la�to�ra�ci�śnie�nia�na�przy�łą�czu

wo�do�cią�go�wym�(re�gu�la�to�ra,�nie�re�duk�-

to�ra).�W�przy�pad�ku�in�sta�la�cji�hy�dro�fo�-

ro�wej�na�le�ży�do�brze�usta�wić�LC,�nie�re�-

zy�gnu�jąc�z�re�gu�la�to�ra�usta�wio�ne�go�tak,

by�ci�śnie�nie�by�ło�sta�łe,�czy�li�po�ni�żej�ci�-

śnie�nia�mi�ni�mal�ne�go�w�hy�dro�fo�rze.�Na

ko�niec�ustaw�my�ci�śnie�nie�w�na�czy�niu.

Tu�jest�to�prost�sze�niż�w�in�sta�la�cjach

c.o.� i�za�le�ży�od�ci�śnie�nia�w�za�si�le�niu.

Po�dusz�ka�przy�pu�stej�in�sta�la�cji�po�win�-

na�mieć�w�so�bie�ci�śnie�nie�o�0,3�ba�ra

mniej�sze�od�ci�śnie�nia�za�si�le�nia.

Od�daw�na�jed�nak�cho�dzi�ły�słu�chy,

że�gdzieś�w�„od�le�głej�kra�inie”�moż�na

za�bez�pie�czać� ko�tły� na� pa�li�wo� sta�łe

sys�te�mem�za�mknię�tym.�Do�tar�ło�i�do

nas.� Mi�ni�ster� zno�we�li�zo�wał� nam� w

lip�cu�2009�r.�na�szą�„bi�blię�75”.�Nie�lu�-

bi�my�czy�tać�prze�pi�sów,�ale�spró�buj�-

my:�„za�bra�nia�się�sto�so�wa�nia�ko�tła�na

pa�li�wo� sta�łe� do� za�si�la�nia� in�sta�la�cji

ogrzew�czej�wod�nej�sys�te�mu�za�mknię�-

te�go�wy�po�sa�żo�nej�w�prze�po�no�we�na�-

czy�nie�wzbior�cze,�z�wy�jąt�kiem�ko�tła

na�pa�li�wo�sta�łe�o�mo�cy�no�mi�nal�nej�do

300�kW,�wy�po�sa�żo�ne�go�w�urzą�dze�nie

do�od�pro�wa�dza�na�nad�mia�ru�cie�pła”.�

Mam�jed�nak�wra�że�nie,�że�do�pie�ro�te�-

raz�je�ste�śmy�na�gra�ni�cy�tra�ge�dii�w�ob�li�-

czu�pra�wa.�Ko�cioł�sta�ło�pal�ny�300�kW�to

ma�ły�smok!�Mo�że�po�wró�ci�te�raz�sta�ry

pro�blem�za�bez�pie�cza�nia�„na�hu�ra!”�na�-

czy�nia�mi�prze�po�no�wy�mi�za�mknię�ty�mi

wszyst�kich�urzą�dzeń,�tak�„bez�ci�śnie�nio�-

wych”,�jak�„ci�śnie�nio�wych”.�Bę�dzie�to

nie�zgod�ne�z�DTR,�ale�nie�umie�my�czy�-

tać�prze�pi�sów�i�czę�sto�źle�je�in�ter�pre�tu�-

je�my,� a� i� z� DTR� sła�bo� nam� idzie.� A

„zresz�tą�kto�by�tam�czy�tał�DTR”.�Mo�że

ten�pro�blem�po�ja�wić�się�przy�czę�ścio�-

wych,�wy�ko�ny�wa�nych�bez�pro�jek�tu,�mo�-

der�ni�za�cjach�sta�rych�in�sta�la�cji�wy�po�sa�-

żo�nych�w�bar�dzo�trwa�łe,�acz�bez�ci�śnie�-

nio�we�ko�tły,�na�przy�kład� sta�re�KZ�-ty.

Jed�nak�gor�sze�jest�co�in�ne�go,�jak�sa�dzę:

prak�tycz�nie�nie�ma�nie�za�wod�ne�go�(w

ro�zu�mie�niu�tech�nicz�nym)�„urzą�dze�nia

do� od�pro�wa�dza�nia� nad�mia�ru� cie�pła”.

Oto�dwie�sy�tu�acje�z�wie�lu,�któ�re�mo�gą

za�ist�nieć�(ży�cie�jest�nie�obli�czal�ne).

Za�łóż�my,�że�przy�czy�ną�wrze�nia�wo�dy

w�ko�tle�jest�zbyt�gwał�tow�ne�spa�la�nie,
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Na�czy�nie�prze�po�no�we.�Me�ta�lo�wa�bań�ka�i�tro�chę�gu�my,�a�mo�że�być
wiel�kim�przy�ja�cie�lem.�Jed�nak�źle�po�trak�to�wa�ne�mo�że�się�ze�mścić.
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